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Poniedziałek 21. Marca 1864. Rok wydania 54..

Insercya w pó łko lum ni#  
drukiem  g-armont, 7 cen ­
tów od w iersza . — R e k la j 
macye sa wolno od opłaty  
pocztow ej.

1*  H  E  S  I ’ J S  E  R A T A
na GAZETĘ LWOWSKĄ i DZIENNIKIEM URZĘDOWYM I PRYWATNYM wynosi 

oil 1. kwietnia do 30. Czerwca 1864.
W z ! .d l a  m i c j s t f e w j c l )

d l a  z a m i e j s c o w y c h  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . . .

P rze sy ł k i  ( fra n co )  odbiera K a n t o r  G a z e t y  I . w o w s k i e j *  ulica Niższa Ormiańska  Nr .  347

A z ł *  } w a l u t y  f t i i s t ? . .

Cześć urzędowa.
( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskiej.)

Jego  c. k. Apostol ska Mość mianował  najwyższem pismem 
'■dfecztiem z 13. marca r. b. J e go  Mość Króla bawarsk iego L u -  
^'ika I I .  kawa lerem orderu  złotego runa.

, W  stanie rozporządza lności  pozostający ko n t r admi ra ł  K aro l 
ayot) 3 Łcicartoica L en a r to w sk i , przenies iony zos ta ł  na raccy 

'HiWyższego postanowienia z 17go marca  b. m. na normalny stan 
Pensji.

zesc menr
L w ów , 21. marca.

W C z e r  n i o w c a c li ogłoszone zostało  następujące obwie ­
s z e n i e  : „ P r z y  t e raźnie jszych stosunkach s ta ło s i ę  konieczuem ja k  
^ o s t r z e j s z e  wykonywanie  p rzep isów wzgledem paszpor tów i mel-  
•®itkó w, względem policyjnej  kontrol i  obcych,  j ako  t eż względem 

Posiadania broni  i amunieyi.  Odnoszące sie do t ego  s tosowne  r o z ­
r z ą d z e n i a  zos tały już  wydane  do wszys tkich publicznych władz i 
^ g a n ó w  bezp ieczeńs twa i niniejszem wzy wa  się każdego,  kto chce 
'"fiknąć n ieprzyjemnych skutków,  ażeby t r zym ał  się ściśle Yvspo- 
^uionych przepisów.  Osobliwie maja podróżni  zaopat rywać  się 
^ Przepisane dokumenta  podróży,  i każdy  p rz j j eż dż a j ąc y  obcy ma  
j.y® podług p rzepisu,  meldowany  w stolicy kraju u komisaryatu po-  
lc)i ,  na prowincyi  zaś u władz  gminnych lub powiatowych.  P re -  

S y n m  kra jowe  w Czern iowcach dnia 12. marca  1864.  C. k.  szef  
F :,J u : Rudol f  ł irabia Amade i .w

Korespondencya z P e s z t u  do W undcrera  opowiada,  że na 
w *’1 punktach kraju nas tąpi ła konfiskata przemycone j  b r o n i ; w samej 

lelkicj Kaniszy miano zabr ać  do 1500 sztuk rozmai tej  broni ,  
°rej właściwe  p rzeznaczenie nie j e s t  wiadome.  T ak że  w S tuhl -  
e' s scnburgu miano wyk ryć  znaczną i lość przemycone j  broni.  Z are-  

v}°wanych wymienia j e szcze  t a  korespondencya panów Alber ta  
' ^uieth właściciela d ó b r ,  byłego deputowanego Belę Mariassy,  

0,’y ze swojej  wsi  Benye w komitacie peszleńskim przywieziony 
stał  do koszar  Karola.  ‘

W  R z y m i e  miał  p. Sar t igcs  d. 19. b. ni. doręczyć Ojcu śvv. 
u ' 'je pisma zawierzytelniające .  —  Gar ibaldi  nie opuszczał  wcale 

api‘ery — tak  piszą do Gazety Kolońskiej  z T u r y n u .  Zbi ta  tym 
Nsobem pog łoska była podług zdania tego samego korespondenta 
. ‘ko wstępem znanego powszechnie i ulubionego ma new ru ;  posta-  

ę,0". '°no t ak częs to rozsze rzać  fałszywą wiadomość o zniknięciu 
j ^ ' ba lde go ,  aż w  końcu nikt je j  nie uwierzy,  nawet  gdyby kiedyś 
S t ak  było.
j, Już  p rzed ki lkoma dniami donosiły dz ienn ik i ,  że Książę Ko-  
l)ll*’ski wyjecha ł  z P a r y ż a ;  tymczasem donosi t e raz  M onitor z 19. 

In-, że dopiero tego dnia przyjmowal i  go Cesarz i Cesa rz owa  na 
(1yencyi pożegnawczej .

/ W  M n i c h  o w i e  miał Król  18. b. m. przyjmować pana S to ck-
1, n i eurzędowego  rep rezen tan ta  Księcia F ry de ry k a  Augus ten-

8' skicgo z t aką  samą ceremonią ,  j ak  posła u rzędowego,  
j,. Pod ług  rozporządzenia  c y w iln y c h  komisarzy  K s i ę s t w  z a c i ­
ęć 9 “ s k i c li ma być od 20 . 1). m. zniesiona sz le swik-hol sz tyńsko 
 ̂ ,l,ca celna,  i Dania będzie w obce Szleswiku  uważana za równo 

^ g r a n i c e .
Bank p e t e r s b u r s k i  zniży ł  dyskonto na 5 % %  od dziewięcio 

j eS|ęcznycb,  a na 6% od sześcio miesięcznych wexli i zal iczek na 
ary i papiery publiczne.
. Pa.ys z 18. b. m. donosi ,  że skutkiem rapor tu  szwedzk iego 

‘"Mra w Pe te r sbu rgu  zaczyna S z w e c j a  się zbroić- 
 ̂ Dekretem Kiecia Couzy  zos tał a t egoroczna  sesya izb rurnuń-

Hi

1 p r z e d łu ż o n a  z n o w u o tm cs ia c .

H o E a r c h i a  A n s t r y a c k ą

L w ó w ,  20.  marca.  Jen . kor. zawiera  nas tępującą  o r yg i -  
H  kor espon den c ję  ze Lwowa z 14. b. ni.i „O własciwem zada ­

niu i dążności  tak zwanej  policyi' narodow ej, k tórą  podług Ti—, 
cznych wskazó\vck t a kż e  w Gal i cj i  gor l iwie już p rzeprowadzono ,  
j a k  również  o ś rodkach i d r og ac h ,  jakicmi miała ona k rzyżować  
czynność prawego rządu k rajowego,  podaje ciekawe szczegóły s ta ­
tu t j e j  organizacyjny , k tó rego  j eden  exemplarz dos ta ł  nam sie przy* 
padkiem w ręce w najnowszym czasie.  Dla scha rak te ryzowania  spo­
sobów,  jak ich używał  już  r ząd narodoyyy w Gal i cj i  ku osiągnięciu 
ce lów sw oich ,  p r zy toczymy tylko ki lka najwibitnięjs/ .ych ustępów 
tego  s ta tutu organizacyjnego.  Ustanowiona dekre tem rządu na rodo ­
wego ajeneya policyi narodowej  we Lwowie  miała zadanie popierać 
władzę  rzą d u  na r odo w ego ,  zabezpieczać i p rze s t r zega ć  p r z e p r o w a ­
dzanie j ego  rozka zów w Gal i cyi ,  sprowadzać  obywatel i  na drogę 
p rawd z iwe go  ( - )  pa t ry o t yzm u,  zalecać im ś rodki  os t roż noś c i ,  u ła­
twiać ściganie ludzi i para l iżować zamiary nieprzyjaciół  (f.  j.  p r a ­
wnego rządu Galicyi . )  Ajeneya policyi narodowej  podlega bezpo­
ś r ed n io '  komisarzowi  r ządu narodowego i zostaje w bezpośrednim 
s tosunku z wydziałem miejskim we Lwowie.  §. 4. Jcdncm z g łó ­
wnych zadań honorowego inspektora  j e s t ,  ś ledzić kroki  „naszych 
nieprzyjaciół :“ W  tym celu obowiązany  j e s t  inspek to r  honorowy, 
zawiązywać jak najobszerniejsze s tosunki  z publicznym i urzędn i­
kam i wszys tkich  u r zę dó w,  k tó rzy  znani są ze swego p rzywiązania 
do rządu narodowego,  lub też  mogą być dla niego pozyskani .  Tych 
s tosunków po t rzeba szukać w nas tępujących u r zęd ach :  W P re z v -
dyum Namiestnictwa ,  w  j eueralny  komendzie,  w komendzie miasta,  
w wyższym sądzie krajowym,  w sądzie karnym,  w d yr ek c j i  policyi,  
pocz ty i kolei ze łazoe j ,  w arzędziu  t-j t-rgrafirznym, w lijorze na­
czelnika ob w od u ,  w miejskich u rzędach ro g a t k o w y c h ,  u s t r aży fi­
nansowej.  §. 30.  Do obowiązków honorowego  inspektora  należą
............... g )  dowiadywać się dokładnie o procesach i ś l edztwach
dyscypl inarnych przec iw przychylnym s p r a u ie  narodowej  u rzędni ­
kom pańs tw a ,  j ako  t eż o pochwałach udzielonych nieprzychvlny?ll  
t udz ież  czuwać ściśle nad przeniesieniem przychylnych  u rzędników; '  
l i)  zasięgać wiadomości o poruszeniach wojska w ogó le ,  j ako  też
0 usposobieniu wojska pojedyńczyęh p u łk ó w ,  tudz ież  dowiadywać 
się dokładnie o uchwałach sądowych względem zarządzonych  r ew i -  
zyi domowych i konfiskat  pism po l i tycznych ;  1)  obmyślać środki  i 
u tr zymywać  p rzygo towawcze  stosunki  dla ułatwienia ucieczki  z w i r - '  
z i cn ia ;  u )  znać osnowę listów, nadchodzących do os ób ,  znajdu ją ­
cych się w służbie publicznej  lub też do p r y w a tn y c h ,  a osobliwie 
wyśledzać korespomlencye sądu karnego  i dyrekcyi  pol icyi ;  r )  s t a ­
rać  się o dos tarczenie pot rzebnych  paszp or tów ,  ka r t  l egi tymacyj­
nych i książek wędrownych do swobodnego  obrotu w kraju : za 
g r an i cą ;  i t .  d Tych  kilka punktów wystarczy,  ażeby dowieść,  że 
s t a tu t  organizacyjny tak zwanej policyi narodowej ,  j a k  j ą  p r o je k t o ­
wa ła  dla Galicyi  par tya  r ewolucyjna,  nienstepuje w niczem żadnemu,  
nawet  najabsolutniejszeinu systemowi policyi na kon tynenc ie ,  i że 
w tej organizacyi  miały zakwi tnąć w całej  świetności  szp iegostwo
1 p rzekups two ,  j ako  t ez  system czarnego  gabinetu.  Na dowód z »ś . 
że t a  o rgan izacya była już  w niebezpieczny sposób p rzeprow adz ona  
w Galicyi,  p rzy toczę tylko j eden fak t ,  pop ar ły  za ręczeniem wiaro-* 
godnej  s t rony.  P rzy jednej ,  za oczywis ty  udział  w zabiegach rządu  
na rodowego a resztowanej  o so b ie  znaleziono w kieszeni miedzy in- 
nemi także s t arannie pisane,  dokładne kopie kilku ro zporządzeń  
p rezydyum namies tnictwa we L w o w i e ,  k tóre  przed ki lkoma dniami 
wydane zos ta ły  w najpoufm ejszej d rodze do szefów władz  k rajowych .

K r a k ó w ,  16. marca.  (P o ło żen ie  pow stańców  w  Króle-:' 
stw ie Polskiem . — K o n f i s k a ty . )  Jen . Kor. donoszą :  Podrożni  
z L i twy  ut rzymują,  że tam pojawiają się znowu l iczne aie małe 
oddziały powstańców,  od k tó ry ch  mianowicie dwory  sz lacheckie  
j e szcze  nie całkiem zrujnowane,  wiele mają do znoszenia.  Oddziały 
te  o toczone wojskiem rosyjskiem,  k tóre  j e  śc iga ,  nie będą się mogły 
długo ut rzymać.  Z doniesień jci lnozgodnych,  a nadchodzących z nie­
zawodnych  ź róde ł  wypływa,  że w oddziałach powstańczych w Kró- '  
lestwie Pol sk iem daje się uczuć wielki  b r a k  amunieyi.  t ak żc jeźii 
wkró tce  nie uzyska ją  jakowejś  pomocy,  będą  się musiały rozwiązać,  
i w ucieczce szukać  ocalenia.  Nie można zaprzeczyć ,  żc p o w s t a ­
nie polskie w  tym względzie mocno zostało  dotknię te  sianem oblę­
żenia,  zaprowadzonym w Galicyi ■ obwodzie Krakowsk im.  D o w o d z ą '  
tego częs te  konfiskaty broni ,  amunieyi i innych p rzedmiotów p r z e ­



znaczonych do m b r o j e n i a  pows tańców.  P rzed niejakim czasem 
skonfiskowano w pewnem leśnictwie w obwodzie Żółkiewskim dziesięć 
pak amunicyi  i wiele r ekwizy tów wojskowych,  w pewnej  gorzelni  
w tymże obwodzie znaleziono zamurowane rozmai te  mat ery a ty wo­
j e n n e ;  w dworcu kolei  w Radymnie p rzyt rzymano temi czasy dwie 
paki ,  w k tórych znajdowało sic 50  karabinów dla j azdy.

W  i e d « * A .  10. marca.  (N ow iny  dw oru . —  W iadom ości bie­
żące .) N a jja ś . Pan  udzielał  p rzedwczoraj  posłuchania.  —- Arcy-  
kśi ąże  Ferdynand Maccymi/ian ma przybyć dziś do Wiednia .

J a k  donoszą dzienniki  t r y e s t y ń s k ie . mianowała rada muni­
cypalna xv Fiumie na wniosek p- Pawła  S ca rpa  depu ta cy ę ,  k tó ra  
pod p rzewodnic twem nadżnpana i cywilnego kapi tana ma złożyć 
swoje uszanowanie najdostojniejszemu Arcyksięciu Ferdynandow i 
M arryrnilianowi p rzed odjazdem jego  do ftlexyku.

Naj j aśniejszy Pan of iarował  centralnemu komitetowi dla kalek 
kwo tę  100 zł. przy sposobności  doręczenia rocznika z r. 1864. 
Arcyks iażę Fe rdyn and  \ laxymil ian z ma łżonka  Arcyks ieżn iczką  K a r o ­
lina* za t rzymaja  się t. powro tem w 'Pradze ,  dla pożegnania się z C e ­
sa rzem Ferdynandem.  Mini ster  marynark i  br .  B ur ge r  udaje się do 
Tryes tu .

P rz ed w cz or a j  przywiez iono tu * Krakowa koleją północna 12 
powstańców pod eskor ta ,  i umieszczono w gmachu  policj i .

Gaze ta  wieczorna  wiedeńska  z dnia 17. h. in. zamieści ła a r ty ­
kuł  nas tępujący:

„Jeże l i  dziś dopiero wspominamy o znanym a r tykule  M om ing  
P o st  zapowiada jącym odżycie święgo p rzymie rza i kampanią mo­
car stw właściwych przeciwko ideom wolności  i pos tępu,  to p rzy­
czyną spóźnienia tego była chęć usłyszenia wprzód ,  sądu opinii pu­
blicznej  w tym względzie.  T e r a z  z praw dziwem zadow oleniem po­
wiedzieć możemy,  iż opinia publiczna objawi ła się z r zad ką  jedno­
myślnością .  Nie tylko organa rządów właściwych ogłosi ły pogląd 
dziennika angielskiego j ako błędne przywidzenie. ,  lecz wszystkie 
osoby zd ro w em  okiem rzeczy  widzące,  wszystkie s t ronn ic twa  umia r­
kowane zgodzi ły  się z tein orzeczeniem.  Głos p rzes t r achu  p rze ­
brzmiał ,  nie znalazł  żadnej  wiary.  Tylko  w obozie skrajnych s t r on­
nic tw z zadowolen iem przyjęty zos tał ,  a gdy p rzypuścić można,  iż 
p rzywódcy  tych s t ronn ic tw  ezczość jego uzn a ł y ,  prze to  domyślne 
się wypada ,  iż sami rozesłal i  go w świat,  dla zbadania siły r e w o ­
lucyjnych namiętności .  Fróba wypadła nie pomyślnie dla skrajnych. "

„Tern więcej  ża łować musimy,  iż pomimo tego nic zaprzes ta j ą  
mącących wyobrażenia i zgubnych swych usi łowań.  Je s t  zaiste 
pewna leika w systemie zmuszania rządów do surowych środków 
w obec nieustających zamiarów do zakłócenia spokojności ,  dla z a ­
rzucania im potem myśli ta jnych i braku szczerości  i s łownośc i .1"

„Lecz  jak zasada skrajnych s tronnictw,  tak i metoda ta juz  
się zużyła .  Ju ż  się ua niej poznano a tein samem ją osądzono “

j t ' “ ilntyc».« pańs twa naszego.  t» nas taj emy nieodwołalnie
p rzy  tern. iż tylko własny interes  może kierować zewnę t rzna  jogo 
poli tyką,  k ierunek zaś poli tyki  wewnęt rznej  ustawa konstytucyjna 
ja śnie  wytknęła .  Potępiamy wszelkie mch y  n ie ro z w aż n e ,  z tej 
p ros tej  p rzyczyny,  iż przeszkadzają  prawdziwemu postępowi,  k tóry 
jak każć j  organiczny i żywotny  rozwój,  tylko zwolna lecz ciągłe, 
o tem samem trwale odbywać się może.

Z powodu byłego zaburzenia  w Peszcie,  pisze półu rzędowy 
dziennik S u r  gony co nas tępu je:

„ Ju z  od dawna były oznaki  o knowaniu planów zbrodniczych,  
rząd jednak żadnej  do nich nie p rzywiązywał  wagi.  ponieważ w cza­
sie właśc iwym ua sejmie,  j e s t  pole o twar te  dla wynurzenia upra­
wnionych życzeń kraju,  karygodne zaś zamiary  ł a two m o ja  być 
s t łumione,  czujnciii okiem prawa i silną potęgą rządu.  T e r a z  je­
dnak mi. no zrobić smutne doświadczenia,  iż między wykszln łco-  
nemi wars twami  ludności węgier skiej  znaleźl i  się ludzie,  którzy,  
gdy naj łaskawszy Pan nasz i Król  zwróceniem im wolności  i ma­
jątków zobowiąza ł  ich do wdzięczności ,  nie pomnąc na ojcowskie 
napomiii>-nia. któremi  p rzy  objawiającem się podejrzeniu do obo­
wiązków swych poddnńczęj  lojalności p rzywoływani  byli. użyć się 
dali do popierania karygodnych  usiłowań.  P rzyt rzymanie  broni 
przemycanej ,  p iok lamacyj  i l is tów zagraża jących,  mających na celu 
t e r r o r y z o w a n ie  spokojnych obywatel i  usunęło wszelką wątpl iwość i 
t e raz  ju ż  nie mogło być dłużej  ws t rzymane przeprowadzen ie  ś r o d ­
ków,  k tó rych  obywatele spokojni  i lojalni mają prawo domagania 
się od t zadu dla zabespieczenia zsoby i majątku,  a k tórych użycie 
p ie rwszym je s t  ohnwiąkiem rządu,  dla st łumienia usiłowań, za k łó ­
cenie spokoju publ icznego na celu mających.  Jakich że to t rzeba 
było wysileń ażeby nędzę uciskającą j e dne  część ojczyzny naszej  
o tyle. tylko z ł agodz ić  ażeby nie doszła do wysokości  przypomina­
j ą c  rok 181 ©ty i później w latach 1840  roku w węgrzech  p ó łn oc ­
n y c h ;  . l iż t e raz u tych powiedzieć,  k tó rzy  do tak w ielkirgo nie­
szczęściu inne jeszcze nieszczęścia przyczynić chcą ?'£

Włoch}.
i d  , i ].  marca.  (Z a ta r g i  między załogą fw n e u z k ą  a. 

w ojsku  ni papieskim . —  /lóżue w iadom ości.) Skousygnowanie 
W kosza rach  tak żo łnierzy  załogi 1'rnneuzkiej, jak i wojska pąpie-  
% kiego . p rzez j e ne r a ła  Moułebei io i p rzez  nap ie /k iego ministra 
wojny,  dla zapobieżenia d0 |SJ,cfflłu s tarc iu się między sobą za r z ą ­
dzone,  juz w dniu i), b. m. cofnięte być mogło.  Ż polecenia mini­
s t r a  wojny areszlowniti)  j tt(jn,'ik dziesięciu d ragonów,  k tó rzy  pozwolili 
Mbie  napad,  zdaje się niczem nie wywołany,  pa t r zech  żołnierzy

francuzkich,  Odmówiono j ednak  wydania ich władzom franc-uzkitfi
j ak  się tego j e n e r a ł  Moi.tebeilo domagał.  J e n e r a ł  opierał  żąda"1® 
swoje na konwenc j i ,  w pie rwszych latach obsadzenie. Rzymu prze® 
wojska f rancuzkie zawar te j ,  wed ług której  wszelki  uapad na żal'  
nierzy f rancuzkich przez poddanego papiezkiego.  karany by ć miał prże* 
sądy wojenne francuzkie.  Monsignor  Merode oświadczył ,  iż kom 
weneya takowa nie j e s t  mu znana,  prosi  za tem o zakomunikowani® 
jej,  a na ten czas wydanie za rządz i .  Komunikac ja  t a  dotąd " ,e 
nastąpi ła,  i r zecz cała do Pa ryża  doniesiona zos tała.

P roc es  o za ta rgi  miedzy żołnierzami  f rancuz kie mi i pap ies ­
kie mi w dniu Bożego Narodzenia wst rzymany został .  Rząd p a p i e ż 1 
nie mógł  przyjąć n iektórych warunków,  opar tych na przepisach ko' 
deksu wojskowego francuzkiego.

Telegram z Rzymu z dnia 12 marca donosi,  iż nowe zataio'1 
między żołnierzami  f ranenzkiemi  i papiezkiemi spiesznie stłumi""® 
zostały.  L iczne pat role odbywają się po ulicach miasta.

Zd row ie  Ojca św. polepszyło się, l ekarze  j e dn ak  zakazal i  ,Iin 
wszelkiego natężenia umysłu.

Z Neapolu donoszą pod dniem 13. b. m., iż Nino Nanco,  jed®" 
z najniebezpieczniejszych dowódzców bandytów neapoli tańskieh,  prz®9 
gw ar d yę  narodową z Avigliano pod dowódz twem j e n e r a ł a  Franzinb 
w lesie dógnany i zabi ty został .  Miał on (Nino N anc o)  już tylk® 
26  ludzi pod swoim dowództwem.

Ihima.
( W iadom ości z fratra wojny i w spraw ie konferencyi-) 

Ostatnie  dzienniki  przyn iosły  o wypadkach na widowni walki  i o spr0'  
wie konfe renc j i  następujące wiadomości  te legraf iczne:

Z głównej  kwate ry  pruskiej  donoszą pod dniem lTgo  b. 
Duńczycy robili wycieczkę kn Raekebiill .  ale brygada Goeben o1'' 
pa r ł a  ich. Brygady  Ruder  i (. 'nnstein i 3. batal ion s t r ze lców zajęty 
Os te r -  i Weste r-Dyppe l .  S t ra t a  P rusak ów  wynosi  niespełna 100 I"' 
d z i ; Duńczycy,  k tórzy  bili się walecznie* stracil i  300 jeńców.

Gazeta  sz t ra l sundzka  donosi o bitwie morskie j  z lTgo b. 
P rusacy  prze rwal i  walkę,  gó j  Duńczycy wzmocnieni  zostal i  siedmio1"9 
okrętami.  S ta tk i  kanonierskie odpłynęły do łłuden,  obie korwety 
zawinęły szczęśl iwie do Swineiuttiide. ścigane mocno przez  DuńcZ.v' 
ków.  „Nvmfa“ liczy dwóch,  „A rk ona "  t r zech zabi tych,  a obie r®' 
zem 0 ranionych.  Podporucznik Be rge r  jest ciężko raniony.  W m0' 
ryna rce panuje wielki  zapał .  Dnia 18go b. m. zrana  popłynęła flot" 
duńska ku wyspie MOn. Zaś 11 o rs on halle  z 18go b. m. donosi,  
pod „Ec kern fo rde  stoją duńskie okręta wojenne ;  P rusacy  obawiaj? 
sic lądowania,  i wysłali  tam wojsko.

Litbeker Z tg . z l ę g o  b. tu, p isze:  Rozsze rzona od wczoraj 
pogłoska,  j akoby  Duńczycy mieli od 22.  b. m. blokować porty 1"' 
beckie i meklenburskie ,  nie potwierdzi ła się dotąd.

W  sprawie układów względem konfe renc j i  p rzynosi  D rcsś  
Journ . 7, 18go b. m. telegram londyński,  k tó ry powiada,  że Da"'® 
przyjmuje konfe renc ję  bez zawieszenia broni  na podstawie stvpula'  
cyi z lat  1851 i 1852. i że F r a n c j a  oświadcza się za zaproś/'®' 
niem związku niemieckiego.  Toż samo donosi także angielski  dzi""'  
ni!; Daily N ew s  z 18go b. m.. a L a  France  pisze,  że Da""1 
przyjmie projekt  Uufcrei ieyi .  jeżel i  kwesty a holsz tyńska i s z l e s w i e k "  

będą oddzielnie t r ak towane,  a kroki  nieprzyjacielskie nie beda *®' 
wieszotie.

Tymczasem na posiedzeniu niższej izby angielskiej  z 17. b . 111 
odpowiedzia ł  lord P a lm .e r s in n  na inte rpe lac ję  p.  Montagne,  żr  j®̂  
wiadomo otrzymał  rząd przyzwolenie Austryi  i P ros  na konfer®"'  
cyę.  i oczekuje t e raz urzędowej odpowiedzi Danii, a ma słusz".' 
powód spodziewać się, że Dania zezwoli  także na konfereneye.  J ;,*‘ 
wypadła odpowiedź Danii, wskazują to poniekąd powyższe dom' ' '  
sienią te legraficzni ' ;  par lament  zaś angielski  nic dowiedział  się j c 
szc/.e o mej. gdyż naznaczona na dzień 18go b. m. debata wźglf ’ 
dem Danii zos ta ł a ua prośbę lorda Palmerstona odroczona az d® 
pierwszego posiedzenia po świętach wielkanocnych.

l ś r ó h \ s n v o  P o l s k i e .
14 r  s> 'jf, w v * u  * 1 i . m a re n .  ̂ ty  ic u fo w o.v<; i  z  p r o w in c } } 1')  

D ziennik Pow . podaje następujące wiadomości  z p rn \v incvi :
Z a ni o ś ć. ( Lei.) d. 5. ( 1 . , )  marca,  dowódzca ba"" 

Rcinbajło poddał  się dobrowolnie j ene ra łowi  Konslunda.  nacze!"1 
kowi tamtejszego oddziału wojennego.

R a d o in. Po n ta rcze  opatowskiej  i następny cli pnszuki"'*'  
niacb naszych od dnia 15. ( 2 7 . )  lutego, bandycyi nie mogli ?|1 
nigdzie s k o nc en t r o w ać ;  rozsypal i  się więc po lasach Opatowski®1" 
Kieleckich,  Opoczyńskich i Radomskich w bandach od 30 do ; . 
ludzi. T e r a z  nie dajemy im ua chwile pokoju,  ani we dnie. a" 
w nocy, śc igamy ich w niedostępnych kniejach leśnych.  W 
dni siedmiu,  to jest  od 9. do 16. lutego v. s., stracil i  p r z e s z ł o ^ ,  
ludzi,  a obecnie nie j e s t  ich więcej nad 700,  w tej liczbie do 2" 
konnych.  Od czasu zarządzen ia  stanu oblężenia w Galicyi.  c"®'■ 
g le rz j  i uciekiniery usuwają się do nas,  musimy wiec wzdłuż 
g ranicy być w ciągłym ruchu i na s t r aży ,  ażeby  nie przeszli  
gromadn ie ,  ani  pojedynczo.  P rzy końcu zesz łego  miesiąca p r*c<, 
się wzięliśmy obławę w lasach Radomskich,  pod główiiem d o w o 1 
twem pułkownika Maszkarewa;  w tymże czasie nadciągnęły ,łi . 
działy j enerała  lir. Kre jca  i pułkownika Kulgaczewa.  Nigdzie 
znaleźl iśmy b a n o j t o w ;  przeszli  om zapewne  Pilice i i ■ I. \VUt» ,hr
kopawszy gd z iek o lw iek  sw ą  broń. Z w r ó c iw s z y  sic
łudniowi do powiatu Opatowskiego z -pułkowuikiem

potem ku P
Ł a s z  karę"'®1"1
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**• 27. lutego (10 .  m a rc a )  wykryl iśmy niedaleko Os trowa  w gę-  
?/ r,‘ iesie barnie 50  ludzi ;  banda ta uciekła w głąb l a su;  z niej 0

2  r a u i l i
1 ujęli do niewoli,  k tó ry zeznał ,  że bandą

"odzi j  S o w a  ( Z a r z y c k i ) ,  że w lesie włóczą sie dwie bandy od 
1,0 30 ludzi,  k tó rzy  mała zebrać  sir  « I 

,raS‘">«i poszli ieli s zukać 
j '0 , 1 5 gdzie podłus 
" le bandy Szemiota

mają zebrać  
leśie,  a

sse w lasach S- to  Krzyzkicl i .  
po lesie,  a my, posunęliśmy sie ku Wa-  

gdzie podług doniesienia pa r tyzan ta  Medjanowa,  nocowały
~..j . . . . -_____ i Zolbaeba.  Bandy te a t akowane z nienaeka

■'z s t r zelców i par tyzan tów Medjanowa,  pozostawiły na placu 60
tr,
W,'"pów

110
sir

1'tlo 
to V

Jem, - 
Mał .

i 30 ujętych do niewoli,  w tej liczbie 30  ranionych,  za-  
im żywność  i broń.  Dowodzeń Zolbach poległ.  Z naszej  

r*°ny raniono p raporszcz  yka Umańca,  j un k r a  Kniażewa ,  2 d rago-  
■ " j  j ednego  Strzelca.  W godzinę po tej potyczce przybyl i śmy 

PMkowniki.  m Ł as z k a r e w e m  do Wąchocka ,  a pod wieczór  nad-  
Cl'!gnął z Opa towa  i Assjew par tyzan t.

Assjew idąc w tymże dniu w celu połączenia sie z Ł a s k a r e -  
Cl,i przez  Ost rowiec ,  zawadz i ł  o bandę Szaiulora,  k tó r a  wyszedł szy  
lasu pos tępowała  w ślad za nami. W y s t r a sz y w sz y  bandytów'  
Ostrowca,  Assjew pędzi ł  ich 15 w io r s t ;  w czasie tej pogoni  oca-  

żaledwśe 3eh,  r esz ta  zaś  za rąbaną  zos ta ł a,  a S za n do r  z t r zema  
"•irzyszar.ii ,  wzię ty do n iewol i ;  młody ten Węgie r ,  hl izko 27 

^  ‘iczący, po odstawieniu go do Wierzbn ika ,  wyrok iem sądu wo-  
a za twierdzonym przez  Ł a s z k a r e w a  tamże powieszony  zo-  

j 7 żołnierza zaś pułku St.  Pe te r sb ur gsk ie go  ułanów,  Tomasza 
Puckiego,  ujetego w tej bandzie rozst r zelono.

Jednocześn ie  inne oddziały odbywały  obławę w lasach Opo-  
r7,yi!skich, znalazły obór. czyli s załasy bandy Szemiota ,  o k tó rej  
)'yżej wspomniano.  Nad io  wykry ły  tamże nie l iczną bandę nieja- 
Jiifgo B ezk iszk ina . lecz ta rozb iegła  sie na różne s t rony,  t a k  da- 
ec,;- że śladu jej  nie zostało.  W  gęs twinie lasu ujęto zapasy 
?,}'vi:ośei, nieco p rochu i amunic ję .  '

W powiecie Stopnickim wykry to  bandę Krzywdy  z 60 ludzi 
'■łożoną. Ścigają ją  kozacy i dragoni.  J eden z t amecznych od-  

*>«łPw niedaleko ni. Iwaniska pojmał księdza Ciągl iuskicgo,  k tó ry 
"'kił czynny udział  w napadzie na Bodzentyn w dniu 11. ( 2 3 . )  
s,J'C7.nia r. z. a polem aż doląd wałęsa ł  się z różnenii  bandami.

Z ustawiczny eh poszukiwań naszych w lasach Szczecniewskieb ,  
lso\vskieh,  Samsonowskicl i ,  l ł żańsk ieh  i innych okazuje  się,  że 

1 l iczniejszych band zupełnie już nie ma, nat ral ia się w sz ak że  na 
b^jcdynczYch włóczęgów,  powiększaj  części  wychodźców z Galieyi,  
‘'■' 'kłopotanych i n iewiedzących co dalej czynie.  Dopuszcza ją  się 
(l"' gwał tów i nadużyć,  lecz tylko w miejscach odległych od ua-  
s*>'eh wojsk.  Naturalnie ,  że oddziały i pat role nasze w k ró t ce  i 
*)cli wszys tkich rabusiów wyłowią.

Sisiestwa Naddnnajskic.
(C zynności izby .)  Z l k i i h a r r i > / J i i  piszą pod d. 11. marca 

Jen. K or.:  W  skutek konfiskowania dóbr  k la szto rnych  minister  
"><»nń p rzed łoży ł  izbie nas tępujący p ro jekt  us t awy  względem u l r zy -  
"bMiia k o śc io łó w ;

Art .  1. Wszy s tk ie  kościoły p r awos ławne  w Rumunii .  z wy-  
bilki, u, tych.  k tó re  należą do państwa,  podlegają w przyszłości  co 
<ł° admin is t rac j i  dóbr  swoich lnunicypalnnści,  a we względzie du- 
' bnwnym biskupowi dyecezyi.

Art .  11. Ta cześć dochodów kościelnych,  która dotychczas 
)'ła adminis t rowana przez  mio i s t e r jum wyznań,  będzie oddana włn- 

s,1|"'vm gminom.
Art .  111. Każdy knśeio! będzie miał radę opiekuńczą,  wybraną 

i'l ! ez c z ł o n k ó w  gminy. Ta rada administruje maiątkfem kościelnym,
1 publicznie zdaje z niego raehunki .  [iaclinnki będą zbadane p rzez 
"ł eśc iwą iffunicypalność według ustawy gminnej.  W e  wszystkich 
'v,vż»vch wypadkach iminieypalność ma zasięgać zdania ducl iowień- 
s^"a i proboszcza.

Art .  IV. Bada opiekuńcza nie może nigdy wykraczać  przeciw 
Ustanowieniom teslamentalnyni  założyciela kościoła odnoszącym się 
'ł° szkół  i zak ładów dobroczynnych.

Art .  V. Te kościoły,  których dochody według te stamentu są 
' ' ^ z n a c z o n e  na szkoły publiczne,  będą na p rzysz łość równie jak 
" t j ebcza s  adminis t rowane przez  ministerynm oświecenia.

Na mocy rozporządzenia  ministra w y zn a ń ,  we wszystkich 
' ' s 'ach. w k tórych  pobliżu znajdują się k la sztory,  przeniesiono szkoły 

. bmłynków klasztornych.  Komisya,  k tóra miała zająć się zbada-  
?u>tii rozmai tych podań o koncesye na koleje żelazne w Woł osz cz y-  
N e  skończyła już  swój r apor t ,  który będzie p rzed łożony izbie na 
^'bieni z najbliższy cb posiedzeń.  Wniosek  pana Li fev ro  ma być 
^‘bie zalecony p rzez komis ję .  Tenże  złożył  już  kaucye w sumie 
^ 0.000 IVau*ków, do które]  tenże zobowiązał  się w obce komisyi.

( N a p a d . )  P r z e d  k i l k u  d n i a mi  ( j u ż  pe z a p n i w a d z e n i u  s t a n u  o b l ę ż e n i a )  4  
n a p a d ł o  z n i e n a e l i a  vv j a s i i y  d z i e n  ):a j e d n e ]  '/. u mi e j  o ż \ w i o ' j ' c h  n l i c  

P " ?  zna l i o i n i l ą  o s o b ę , k l o c a  z pow od u  s p o k o j n e g o  z a c h o w a n i a  *i ę  m o g ł a  j u ż  
n °  n i e p o d o b a ć  s i ę  s t r o n n i c t w u  r e w u i u c j j n o m u .  N a p a d n i ę t y ,  k t ó r y  d o s t r z e g ł  

, n v oz as u ,  że  n a  n i e g o  c z y h a j ą ,  i k t ó r y  n a w e t  p p r z e d n i o  u t r z y m a ł  o s t r z e ż e n i e ,  
 ̂ D  r e w o l w e r u ,  c o  u j r z a w s z y  n a p a s t n i c y ,  m i e M i  s p i e s z n i e .  U d a ł o  s i ę  p o l i c j i  

" ’<cb  Z lycl i  l u d z i  w y k r y ć  i p r z y t r z y m a ć  J e d e n  z n i e b  by ł  d a w n i e j  g i s e r e m .  
Później  p r a c o w a ł  w f a b r y c e  E v a n s a  w W a r s z a w i e ,  w  k t ó r e j ,  j a k  w i a d o m o ,  

t y i edzy  w ł a ś c i c i e l a  z a k l  d u  z r o b i o n o  p r z e d  ki lUonia m i e s i ą c a m i  p e w n ą  l i ­

czbę bomb Orsiniogo. Tow arzysk ie  położenie napadniętego ]es t takie, że n ’e 
można przypuszczać,  aby dawniej miał stosunki z l. raźniejszemi < apaslnikami,  
a zatem nie była to osobista /einsla.

(Pism a po ś. p Królu MaxyiDilian>e.) „M iinehuaer N. N. donoszą : W szy­
stk ie  pisma pozostałe po ś. p. Królu Maxymi!ianie znalezione zost-.ły w ja k  
najw iększym  po rząd k u ; pom iędzy temi testam ent zm arłego, jak w id .ć  z ( r c i i i  
daw niejszej daty, ale z ro /m aitem i uzupełnieniam i i dodatkami aż do czasu 
osta tn ie j podróży K róla Jego Mości do Rzymu w październ iku  z. r. w szystko 
ściśle  według forin ustaw ą przepisanych. Znaleziono także w łasnoręczne listy  
K róla do następcy tronu, (teraz, Króla Ludw ika II.) , których ma być 12. Były 
one pisane w rozm aitych czasach, i odnoszą się do wypadku, który niestety teraz  
n astąp ił. Zaw ierają po w iększej częśc i ojcow skie rady i napom nienia.

(P rzeczu cie  śm ierc i.) O zm arłym  d. 6. lutego b. r. w Pekracz.u s r .  (lys. 
b iskup ie  S tefanie Kragujew icz.u p iszą „N nrodne Novine“, że na ąo dni przed 
zgonem  pośw ięcał nowy dzwon 34*,* cetn ara  w ażący i w yrzekł do niego w du­
chu p ro roczym : — „Ja  będę p ierw szym  z tych um arłych , których ty opłaki­
wać b ęd ziesz .“ 1 rzeczyw iście  tak sie  stało .

i  a & u a c L .«. *■

S tr y j  • 4go marca.  Ceny przeciętne  c / Jerych g ł ó w ­
nych ga tunków zboża i innych a r ty ku ł ów  w drugiej połowie z. 
rn. na targach tute jsczych :

M i e j s c e  t
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zr | cen. zr cen. •/.r. | zr. | cen /.e | cen.
waiulą ausiryacbą

Mec pszenicy . . .
2 i

50 2 50 2 50 2 50 2 50
2 ! 50

,, żyta  . _ ■ . i 60 1 40 1 40 i ;  50 i 60 1 50
jęczmienia i 20 1 . 1 . 1 40 i i 20 l ! 15
owsa  . i 90 . 70 70 1 80 t♦ 80 . 75

„ h reczk i  . . * 2 2 i 2 40 3 20 . .
„ kukurudzy . i 60 1 20 1 20 2 j . 1 (>0 1 50
,, z i emniaków . „ 60 50 50 i - i 60 ] - 50 60

Ce tna r  siana . . . i 40 40 l j  70 1 60 1 20
wełny  . . . . . i . . i • .

v nasienia koniczu , i• i .
Sag d rzewa  twardego 5 6 30 v> 30 4 . 5, . 4 80

., miękkiego 3 85 5 25 5 25 3 50 4 4
Funt  mięsa wołowego * 8 ♦ 8 r*-

i , J  8 *S « 8
Mas okowity . 51 60 . 60 . , 40 . 63 ♦ 30

(I

bez.

O s t a t n i a  p o c z t a *

C z e r n i o w c c ,  10 . marca.  P ro jek t  konkurencyi  względem; 
gościńców przyję ty  zo«tał  p rzy  t rzecient  odczytaniu.  Wnio sek  d e ­
putowanego Isietsclieskula względem wezwania  rządu,  ażeby wniós ł  
us t awę  pańs twa o rozpisaniu i poborze dodatków do podatku z a ­
robkowego  i dochodowego  od p rzeds ięb io r s tw  na a kc y e ,  oddany 
zosta ł  wydziałowi.  Pod ług  oznajmienia szefa k ra  ju zniósł  Jego Mość 
Cesa rz  robociznę parafialną g reckiej  p rawos ławne j  ludności i z a r z ą ­
dzi ł  wynagrodzenie dla duchowieństw a z g recko  - nicunickiego fun­
duszu rel igijnego,  a sejm uchwali ł  za to adres  dziękczynny do Na j ­
ja śn ie j szego  Pana.

L n u d  y n . 19. marca.  Trino; ogłasza następującą depeszę : 
S o n d e r  b u r  g , czwar tek / r an a .  Silna kanonada i u t a rczka na 
całej linii. P rusacy  pomimo boha ter skiego oporu Duńczyków zajęli  
wieś Dyppel i pozyc ję  Toubjerg.  Pozycya Dyppel j e s t  n i euszko­
dzona.  P rusacy  mieli znaczną p r z e w t g ę ,  ieh ar ly lerya  donosiła m  
3 mile. Dziś padł pułkownik duński i zniesiono 79 rannych.  S t r a ty  
nieprzyjaciela są znaczne.  Odwaga Duńczyków jest  n ieprzełamana.

B e r l i n .  19. marca.  Dzisiejszy Sfaul.sanze.itjier zaw ie ra  
rozporządzenie  ministra spraw wewnęt rznych do p r ez yd en t ów  r zą ­
dowych.  ażeby zalecić władzom policyjnym wez wać  r e d a k c j e  dzien­
ników,  by w doniesieniach o rozk ładzie  woj ska ,  pochodach,  u zb r o ­
jeniach i innych wojennych przygotowaniach sp rzymierzone j  armii  i 
fioły, j ako  też o s tacjonowaniu ok rę tó w  wojennych i po ruszeniach 
wojsk wewnąt rz monarchyi  unikały wszys tk iego ,  roby mogło p r z y ­
nieść uszczerbek  dobru państwa.  Gdzie zaś upomnienie pozos tanie 
bezskutecznem,  należy postępować podług §. 71. ko«irxu karnego.  
Kapitan Jochmanu mianowany zosta ł  kontradmira łem.

II a n o w e v , 19. marca.  Ministerstwo finansów oznajmia,  że 
rząd duński nakaza ł  uwolnienie h a n o w e r s k i c h  okre fów,  na k tóre 
położono amborgo  w portach duńskich.

H a m b u r g ,  19. marca.  Z, S z t o k h o l m u  donoszą pod dniem 
15. wieczorem,  że znowu zaszły zaburzenia.  A takowano  bióro poli­
cyjne,  ministrowi policyi wyt łoczono okna.  Wys tąpi ło  wojsko i a r e ­
sz towano 11 osób. Oagblartet. żąda surowszych  środków.  F rancusk i  
poseł  odjechał  z rozkazu Cesarza  do Chryst i ani i .

H a m b u r g ,  19. marca.  Gazeta ber l ingska z 17. b. m. po­
wiada ; Zawieszenie brom na podstawie teraźnie jszego wojskowego 
stanu rzeczy równałoby sie zgubie ojczyzny.  Rozumie sie samo 
p rze z  się, że rząd nie maże  przystać na to.

F i e n s b u r g ,  18. marca.  Ogień na szańce dynciskie ro zp o ­
czął  się znowu,  Słychać gwał towną kanonadę.
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K o n s t a n t y n o p o l ,  12. marca.  Poseł  angielski  Bulwer  po­
wrócił .  L eva n t H era ld  donosi ,  że pon ieważ  upłynął  sześc iomie­
sięczny termin,  k tó r y  Por ta  przyzwoli ła  panu Lesseps.  wkró tce  wy­
s łane będzie do wicekró la  wezwanie,  aby zawiesi ł  prace koło b u ­
dowy kanału.

A t e n y ,  12. marca.  P rz y b y ł  tu książę F r y d e r y k  Glucksburg-  
ski.  Król  rob i  p rzygo towania  do objazdu prowincyi .  i p rawdopo­
dobnie W ys p  Jońskich.

Jak  s łychać pan Sponneck udaje się do Kopenhagi  z powodu,  
iż syn j ego zos ta ł  zran iony.  W  prowincynch Rumeli i  g rasu ją  r o z ­
bójnicy.  Batal ion stojący w Missolunghi usuną ł  ki lku oficerów, 
W  Hydrze  mieszczaństwo  a resz towało  i rozbro i ło  żandarmów i 
odes łano ich do Aten.

P o c z t a  z a  m o r  s k a przywozi  wiadomości  z Ka lkuty  z d. 
26.  i z Bombaju z d. 29.  lutego. Wice kró l  zachorował .  Do-  
wódzca  s i r  Hugh Bose podał  się do dymisyi,  s i r  R obe r t  Napier  
będzie p rawdopodobn ie  j e g o  następcą.  Major  James,  udał  się w mi- 
syi  do Kabul,  gdzie ciągle panuje zamieszanie.

„la

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 19. i  2 0 . m a r c a .

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reauiri.

S tan  po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

w iatru

Stan

atm osfery

7. god. z ran a  
2 . god. po poł. 
JO .god.wieez.

326.80
326.40
336.33

■+■ 1.7 
-+- 1.8 
-t- 1.1

W ysokc

89.4
87.5 
90.2

ść śniegu

półn .-w sch . m. 
poł.-w schnd. sł. 
zachodni „

3 - .

pochmurno

śnieg

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

tt*
326.42 
326 60 
326.90

-H 1 4  
-e 3.0
-ł- 1.2

83 3 
88 6 
89.9

zachodni, sł. 
n n
v n

pochmurno
r>
r>

W  nocy śnieg 15*

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19. m arca.

Hotel G eorge: PP. P e łrow icz  Ksaw., z W o ło s tk o w a .— T rzee ieck i Zbig., 
z Gnoisk.

Hotel e u ro p e jsk i: T w orkow ski Józef, z Krosna.
Hotel a n g ie lsk i: G rodzicki Lud., z Strw iążelc.

Dnia -J0. m arca.
liote! G o rg e : PP . Z ieliński W ład., z L ubszy. — B ielsk i Jul., z L esc ic  

Hr. K rasick i Mieli., z L aszek.
Hotel an g ie lsk i: K rzysztofow icz F ran c ., z T rybuchow ie . — Piotro*’ 

Józef, z H natkowic.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 19. m arca.

PP. C hristian i Hen., do B ra lkow iec. — U drycki Adolf, do W ielklcllin̂  
stów. — Hr. D rohojew ski Zygm., do T om aszow iee. — S crw atow sk i Woje-' 
Bucniow a. — M aciejow ski W al., do Kołomyi.

Dnia 20. m arca.

P P . Hr. B aw orow ski W lod., do S lrusow a. — Hr. M iączyński Piotr, ^  
Krakowa.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 19. m arca.

D ukał holendersk i . . . . . .  . .
D ukat c e s a r s k i ..........................................
Pótim peryał zł. r o s y j s k i ........................
B ubel s reb rn y  rosy jsk i . . . . . . .
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t i pięciozłotów ka . . . 
Galicyj. l isty  zastaw ne w. a. zs 100 zł. } 

„ „ m. k. z?. 1))0 z ł . /
G alicyjskie obligacye indem ni/acy jne > 
5%  Pożyczka narodow a . . .• I 
Akcye gal. kol. żelaz. K arola Ludw ika 1

wal. austr.

bez
kuponów

gotów ką toware
zł. 1 c. 1 zł. 1

5 57 ó I
0 58 5 1
9 58 9
1 83 1
1 77 1

72 20 72
75 81 76
71 47 72
79 58 80 i

201 67 203

0*
63 
7 i  
86 
79

50
17
*6
67

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 19, m arca.

5%  M etaliki . . . . . . .
5%  pożyczka narodow a . .
Losy z 1860 roku  . . .
Akcye banku w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów  
D ukat pojedynczy . . . .
S reb ro  ...............................................

złr.
72~
80
93

773
183
117

5
117

kr-

~3»
60
1"

80
64
óO

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Jlnif* 1 * .  m a r c a .

t .  I H i ; g  . (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

W  a u str. wal. po 6%  . . 66.90 6 7 .—
bez kuponów 

zwrotny no 5%  ■ . 96.£0 96.40
7. pożyczl i naród. /. proc. 

od stycznia  do lipca pn 5 % 80 30 *0 40
od kw ict. do pażd. po 5%  80.30 S0.40

Z r . 1851 ser. B. po 5%  — .— —.—
M etaliki
M etaliki

5% 72.35 72.45

listopada po 5%  
po 4VS% • •

. 72.50 72 65 Bo 3% za Ii 0 zł. . . . 86— 27 —
dtto. . 63— 63.50 * 2Va % r ico » • ■ 20— 22—
dtto. .. 4%  . . 56 — 56,50 a 2 % % r too » * . 19.50 20.—
d tto. 3%  . 42.50 43— „ 2% KIO 17.50 18.—
dtto. „ 2 % %  • • . . 36.— 37— - w 100 r  • . . 16.50 16 —
dtto. 1% . . . . 14.20 14.30 a . A k c v e

P rzez , do wy), z. r. 1839
całe l o s y ........................ 143.— 143 50

P rzez , do wył. z r. 1839
piata cześć  losów . . . 138.50 

P rzez , do wyl. z r .  1854 90.25
P rzez , do wyl. z :■ 1860 

po 500z!. . . 93 40 93.50
P rzez, do wy), z r  *00

po 100 z i ............................
Renty Como po 42 iii- aust.

139—  
90.75

W y los. oh
liługU )'

. dawn. 
,ńst. .

94.60
17.50
66.50

4 ‘.ńjjńoa.r.u 
4%  55 —  
3 - .A '4 9 —

[po 5%

P r z e z ,  do l o s .  obi  
ćaw . d lu ;;o pań 
z  pro, - ,  o  kr

ist i y 2*/a% 56.—
5 ;  - 8% % 5 l -

V 'O
46—
40.25

94.80
18.
67 .
63__
65.60
49.50

68 .
52 —  
47—  
40.75

pien. tow ar-
/ B anatu Tern 72. — 72 25

£ O N \ K roac^i i Sław onii 75 ... 75 50
\  G alicyi 71. 25 71 90
f Siedm iogród U . . 70 50 71 5(

C  tz. s Bukowina 70 60 71 25
Z klauzula wylos w  r 1867 71 EO 71 75
Lomb. w en. poż z r 1859 93 — — —

po 6% — — — -
b łu g  1 yrotu r> 4% 58 50 59 —

liJug 8
r> — — — —

tlehurgać v> 3% 58 50 59
r 8% % — — _ —

L iug  K •ra in \ r 97 2% 29 — 30 —
V « 1% % — — — —

tfo. z i roceni.
" granicą .

H. i.

O /O 1 !.»}() i y

c  O  O

4 ‘/..% 67.25 
4%  60 —

r a j ó w  k o r o n n y  ch.
A izszej A ustry i . 86__

Aus(. ; g a lcb . 84.50
( . . . C>0
M orawii . . ' ; 9 ‘  ^
S z iask a  . .
SI'. vvt

88.50
87

07.75
60.50

86.56 
85—  
93 —  
9 5 —  
89. -
87.50

i  T y r o l u ................... ........
2  o f  K; r., Bramy i W jb .  8 7 . -  89—
~ “ "l V' • 74,— J4.75

(Za sz tukę.)
Banku narodow ego . . . 774__  776 .—
Inst. k red . dla handlu po

200 zł. w. a ....................... 183.70 163.90
N iż .-au str . tow. eskoml.

po 500 z ł..............................  618.— 620 —
Półn .ko l. po 1000 z ł. m. k. 1788.— 1800.— 
Tow . ke le i żel. państw a po

200 zł. m. k . czyli 500 fr. l 1 50 192._
Ko). Ces. E lżb ie ty  peSOOzł.

mon. konw ............................1 3 4   134 25
Połud. - półn. - niem. kolei 

kom. po 200 z ł, ni. k. . 125.50 125 75 
Kolei Cisy po £’0 0 z ł.m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w płaty  I 47 . _  ygy__
Fołud. kolei pańsł., lomb. 

wen. i cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 z ł-w . a. 
czyli 500 fr. z wpłata
180 zł. ( 9 0 % ) ................... 250— 2 5 2 .-

Kol. K ar. Lud. po 200zł.
mon. konw ............................. 201.75 202.25

Koi. F resz ti. T yrn . I. emis. 
po £00 zł. m. k .................  30 .— 4 0 .—

dtto II. emis. po SOOzł.m.k. 60 85 .—
Kolej B u steh rad zk a  po
500 z ł. m. k .........................  690________

Kolej A ussig. - Ciepl. po
200 z ł m. k ......................... 240—  g4 4 __

Kol. B ern . B oss. z p ie rw ­
szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw. . . . . .  185,— gop___

pten. towar.
Kol. G rac. - Koił. i 'i 'ow.

górn. po 200 zł. w. a 140— 144.—
A u str. tow arz. żegl. par.

po 500 zł. m. k, . 434— 436—
Lloyda w T ryeśeie po

500 zł. m. k. . . . 228— 229—
Mostu łańc. w Peszci e po

500 zł. m. k. . . . 387— 389—
Tow . młyna par. w jod.

po 500zł. w. a. . . 460 — 470—
Pow sz. austr. Tow. g-lz..
po £ KO zł. w. a. . 272— 275—

(jprzTw il. czeska kolej za ­
chodnia po 200 zl. .v. a. 1 5 5 . - 155.50

tt. I ń * ty  z a s t a w n e .

(za  100 z ł.)
B anku i 61e t-7-r ' , 8'rw p o 5 %  —  —
naród < 10let' ” 1857 Po 5% 101.50 1 9 2 -  

. ' i p rzeznaczone do 
- l  los. po 6 % 90. -  90.50

B anku i na 12 in. 5%  .
naroc. < przezn. d0 loso- 
w w7, a. (w an ia  po 5 % . . 
Gal. Tow. kred. w w. a.

6686.10

................................. 71.75 72.

t l h l i g u c j e  z  p r a w e m  
jiier-w sisciiet vi a .

Kolej E lżb iety  po 5% za
100 zł. m. k .....................
dell-i detto w sreb . upr. 
za 11)0 z ł. w . a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. a u s t.............................

Tow . a u str. kol. państw a
po 600 f r .................................117.25 118

Kol. Lomb. w en. (-o 500 fr. 118 — 118

97 50 98 .— 

93 20 93 40 

85-50 35 90

Kol. póln. po 100 z l. m. k. 93 .— 93..'
Kol. półn. po 100 zł. w7, a. 87.50 88 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81—  8 !
Tow . żeg. par. na Bun.

za  100 zł. m. k. . . . 97 .— 9 8 —
L loyda za 100 zł. . . . Po.óO 91.50 
U przyw . czesk a  kol. zaeh. 

po 300 zł. w. a. (w7 s re ­
b rz e )  za 100 z l.................  96,75 9 7 . -

Polud. półn. kolej kom. po
5%  ze 100 z ł ..................... 77.50 78.—

Kolej gal. Karola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w sreb rze ) 
po 5%  za Kif, z ł. . . , 98.50 98-75,

O. I ,o s y .

Inst. k red . dla handlu po
100 zł. w. a ........................

Tow . żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k ..........................

Poż. T ry e .p o  100 zl. m. k.
„ „ po 50 zł. m. k.

Pożycz, m iasta Budy po
40 zł. w. a ..........................

E sterhazego  po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 .. .,
Palliego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 .. „
W ind ischgratza  20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglevicha 10

pien. towar* 
(za sztukę-)

130.60 139.

87.75 88. '  
107.— 109.' 

49.50 60.-

80

29 .—
91.—
31.50
29.50
30.75
29.50 
19__
19.75 
14.60

i9.0‘l
92 r  
32.- '
30-",
31-20 
3(1-' 
IS.60 
źOP 
15.^

W eksle. 0
(Ma 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol. 99. 
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 99,
B erlin za 100 ta l...................... —
W rocław  za 100 tal. . . —. 
F rankfu rt za 100zł. w. p .-n . 93, 
Genua za 100 lir. piem. . -  , 
H am burg za 100 M. B. . , 88 ,
L ipsk za 100 ta l.........................
L iw urna za 100 lir . tosk. — 
Londyn za 10 ft. szt. . . U 7  
Lugdun za 100 tr. . . .  — , 
Medyolan za 100 lir. w). —. 
■Marsylia za 100 fr. . . . — . 
P a ry ż  za 100 lr . . .
P rag a  za 100 z ł. 7 w. a.
T ry est za 100 zł. w. a 
W enecya z a loOzł. w. a

25
.50

.75

,30

*0

46.45

99
99

99

86

117

46

46

411

.7ć

.5"

71)

3ć

,66

(31 dni po ukazaniu.)

B u k aresz t za 100 p iast. w o ł .  —
Konstantynopol za 100 p iast. tu r . " ,Jr

K u r s  .:<o/a> 
Dukaty ces. men. . 

dlto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
201ranków ka . . .
R osyjski im peryał .
T a la r  zw iązkow y .
S reb ro  . . . .
Kur» k-lnwy

5.62
5.62 

16.25
9.40 
9 67 
1.76

1 I ł  sc

3.6*
5 63 

16 3° 
9-41 
9.70 
1 76,

   .17-75
w c. k . kasach 13zł. 50C-

Ot tpo i i i edz ia ioj  Re dak to r  A a j © J f  S t a d y w & k » .
c . h . f ja l i c .  d r u k a r n i  r z a d w e j .


